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D n i a  19 Czerwca  (1 L i p c a )  1 8 5 5  r o k u .

Wyszło  z druku dzieło: W yrab ian ie  sp iry tusu  z buraków , jako 
najpewniejszy środek p rodukowania tanio mięsa,  a zarazem znacznego 
powiększenia zbioru zboża. Rzecz zebrana z najnowszych doświadczeń 
za granicą i w kraju naszym w tćj fabrykacji poczynionych,  przez Jana 
Nep.  K urowskiego , (z dwiema tablicami rycin). Cena rsr. 2. Dostać 
go można u Autora ( Podwal N° 51 9) ,  i w pierwszych księgarniach w 
Warszawie.  Za nadesłaniem wymienionej kwoty (franco); dzieło to zo ­
stałoby przesłano m oim  kosztem, jeżeli w granicach Królestwa,  a za g r a ­

nicę, na koszt zapisującego-
Aby  okazać ważność dzieła tego dla gospodars twa wiejskiego,

przytaczamy następujący wyjątek z przedmowy:
Wyrabianie spirytusu z buraków jest jeszcze zbyt nowe,  aby już 

zasady tćj fabrykacji  na pewnej  stanęły podstawie.  Owszem, wiele j e­
szcze zapewne upłynie czasu zanim ona dojdzie do właściwego stopnia;  
tak było z  kartoflami w początkach używ ania  ich na gorzelnie; tak bywa  
z  każdą  nowością- A przecież fabrykacja ta, już dziś tak wirlkie wyda­
je korzyści,  iż gdyby nawet  nie posunęła się naprzód,  czego spodziewać 
się nie można,  gdyżby się to sprzeciwiało zwyczajnemu biegowi,  ju żb y  
m ożna na  nich zaprzestać.

Na poparcie tego twierdzenia,  przyiaczamy niektóre wypadki  w 
kraju naszym i za granicą otrzymane.  P rz ek on y w aj ą  one widocznie: 
jak to bardzo przewyższają buraki ,  pod względem wydatku spirytusu 
* d a n śjp rzes trzen i ziem i, kartofle, przy obecnym ostatnich nieplonie.

Do porównania tego, weźmy iż 1 dziesiat.  (2 m. pols,) kar tof l i  
wydaje obecnie 40  czetwer.  (80  korcy) (*); wszakże wielu gospodarzy 
w roku upłyoionym zaledwie zebrało z dzies. 5 0  do 60  czetw. (25 30
korcy z m ); zaś buraków przyjmujemy 140 czetw. z dzies. (120  korcy 
z m.). Jest to średni  urodzaj,  skoro ta roślina jest hodowaną  jak być 
winna.  Z czetwer.  kartofli  weźmy 24  kw.  spirytusu zwyczajnego sto 
pnia, czyli 10 próby Magiera.

Już przed 10 laty hr.  Henryk Potocki w Chrząstowie, pierwszy u 
nas (a jak się zdaje i za granicą) pad ł  na myśl wypalania wódki z b u r a ­
ków;  i po kilku próbach,  o tr zymał  z korca (*/» czetwer.)  podobn ie  jak 
kartofle w  parze gotowanych,  (co podług najnowszych dośw iadczeń,  
najmnićj spirytusu wydaje),  8 kw.  spirytusu 10 próby Mag. %

kw.  9 6 0  
kw. 480!

Pod ług  tego:
60  czetw.  buraków po 16 cw.  wyda spirytusu
20  czetw. kartofli po 24 kw.  .

(Jak wiadomo od lat kilku, kartofle wydają zaledwie
18 do 20  kw. z czetw. ____ _______________________

Zatem m n iij  z kartofli niż z buraków kw. 4 8 0 ,

P. Stanisław B rychczyńsk i z  R u d z ie n ic  pod Radzynem, w ten 
sposób oblicza dochód z gorzelni burakowej ,  w poręwnaniu do wydat ­
ku z kartofli {korresp. przy Gazecie Warsz.  wydawany Nr. 4 z r. b.).

Z dzies. przyjmuje P- Brychczyński buraków 75  czet. (korcy 140),  
kartofli czetw.  25.  W  przecięciu otrzymał p. B r .  z cen to. bu raków j 
kw. 3 spirytusu 10 próby,  co czyni z i/ i  dzies. buraków kw. 11 2 5 j

25  czetw. kartofli,  jak poprzedn o po 24  kw. z czetw.
czyni . • j ______ •______• kw. 6 0 0  ]

Więcej  r. buraków niż z kartofli kw. 5 2 5

P. Rychter z Icozienic w r. 1853  otrzymał w przecięciu z ’/» czet. 
bu raków kwar t  7 kwaterek 3 ’/ ,  spirytusu 10 próby Magiera (*)• P rzy j ­
mując pierwszy plon buraków czyli 6 0  czet. z dzies. i 20  czet. kartofli,  

taka będzie różnica w wydatku spirytusu:
60  czetw. buraków po 1 5 c/s . • • *t w - ^ 4 5
20  czetw. 'kartofl i  po 2 4 ___ .____ . ______• • ;  *tw‘

Więcej z buraków niż z kartofli kw. 4 6 5

P. Kajetan Chm ielowski w Rytw inach  tak się wyraża w przedmio-  
cie, o którym mówimy (Kor respon.  Warsz.  Kr 28  z r. 1854).

„Processu maceracyjnego używano tego roku w gorzelni w K a r • 
sach w Powiecie Stopnickim,  pod szczególnym moim nadzorem .b ęd ą­
cej; a lubo nie by ł opr zyr zą dze ń ,  o jakich poprzednio mówiłem: bo n a ­
wet burski  musiano krajać na zwyczajnćj sieczkarni;  prócz tego,  mace­
racja odbywała się nie w dwóch,  jak być winno,  lecz w jednćj  tylko 
kadzi ,  przez co wynikała wielka przewłoka w robocie,  a mimo to, wy­
datek okowity był większy aniżeli we wszystkich tego rodzaju ogłosze­
niach; albowiem, w przecięciu,  po odt rącen iu  zboża i słodu,  wynosi ł  po 
9 kw. z V> czet. (1 ka r . )  buraków 70  próby 100-s topniowego p r o ­

bierza. . . . .
„Niemylnie z t ś  twierdzić odważam się, iż przy odpowiedmem u-

Dla  skrócenia w redukcj i  miar  i wag, opuściliśmy wszelkie (*) o  różnych surrogatach kartofli pod. względem gorzelnictwa  i td.
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[ ządzemu maceracji,  I I  kw.  okowity powyższej  mocy z ’/ j  czetw. bura- 
1  ków,  ważącego 2 5 0  funt. otrzymać można; albowiem,  wydatek ta kow y ,

. ze świeżych,  zdrowych buraków,  przy wymienionych nawet  n i edo go ­
dnościach,  w r. b. parę razy otrzymaliśmy."

Przyjmując 9 kwart spirytusu z */» czetw.  buraków,  a powyższy  
plon onyrh i kartofli, różnica będzie takowa:

6 0  czetw.  buraków po 18  kw. . . wyda kw. 10 80
* 2 0  czetw.  kartofli  po 2 4  k w.  . » » 4 8 0

Zatem więcćj z buraków niż z kartofli kw.  6 0 0

|  Jeżel i  zaś przyjmiemy I I  kw.  z ‘/a czetw.  buraków,  w ówczas  1
* dzies.  ziemi zasadzona burakami, wydałaby blisko 1 7 0 0  kw .  spirytusu 
i* więcej,  hiźli taka przestrzeń ziemi uprawionej  kartoflami, przy obecnym

ich p l on ie .
W  C zę ic i drug.iej tego dzieła,  opisano s zczegó łowo  post ępowania  

.$ które wymienione rezultata w'ydaly.
Teraz przejdźmy do wypadków za granicą otrzymanych.
(Tutaj  opisuje autor podobne  wypadki  za granicą otrzymane i 

kończy:

Wiele  jeszcze mogl ibyśmy przytoczyć przykładów,  przekonywają ­
cych o wielkiej przewadze  jaką mają już obecnie  gorzelni e burakowe  
nad kartofianemi, lecz poprzestajemy na powyższych,  b tern bardzićj', iż 
niżej zamieszczone wyjątki z dzieł  francuskich,  w całem dopiero świe  
tle wykażą nam ważność tej fabrykacji,  tak pod wzgl ędem ekonomi'  
cznym, jako też moralnym i przemys łowym,

Dzieiko niniejsze zawiera treść wyżćj wymienionych dzieł ,  l iu p r a -  
i wg buraków  i  w yra b ia n ia  z  nich alkoholu do tyczącą , a zarazem mieści w 

sobi e wypadki  doświadczeń w  tych przedmiotach,  przez naszych gospo ­
darzy poczynione.  Przedstawia ono  wiernie obecne stanow isko  fabryka 
cji o której mowa,  podług różnych metod,  bez ś l epego do żadnćj z nich  
uprzedzenia,  uważając je niejako dopiero za wątek,  z którego się utwo-  

rzą niezawodnie stało zasady tejże fabrykacji.  Wszakże  i p. Payen jest  

tego zdania: że  w yra b ia n ie  alkoholu z  buraków  zn a c zn ie  s ię  je szcze  u- 
doskonali.

Głownem przeto przeznaczeniem niniejszego dzieła jest: l ó d ,  w y ­
kazanie znacznych korzyści  jakie  wyrabianie a lkoholu z buraków przy­
nosi ,  2re,  obeznanie pp. gospodarzy z obecnóm onegoż  stanowiskiem'  
tak w kraju naszym jak i za granicą,  celem nienarażenia ich na stratę 
tylko przynoszące próby.  D o  liczby ostatnich zdaje się szczególniej  na­

leżeć: Stosow an ie  zw ycza jn ego  postępow an ia  p r z y  w yp a la n iu  sp iry tu su  
i  z  kartofli, do fa b ryk a c ji onego z buraków , a lbowiem różne składowe czę-  
| ś c i  tych dwóch produktów,  różnej tćż wymagają manipulacji.

Dzie ło  to składa się z dwóch części: pierwsza opisuje w k ró tk o ­
ści uprawę buraków; druga, li fabrykacją z nich alkoholu.

Ponieważ  wypalanie alkoholu z m archw i, pastern aku , a mianowi ­
c ie  z topinam burów  (buiwów)  poczyna zwracać  na siebie uwagę techni ­
k ów  i gospodarzy,  co  bynajmniej nie zadziwia,  g d y ż  i  te ro ś lin y  za w ie -  

|  ra ją  w iele  p ie rw ia s tk u  cukrow ego gotowego do p rze is toczen ia  się na a lk o ­

hol, przeto w D oda tku  zamieści l iśmy krótką wiadomość o u praw ie  tych  
ro ś lin , praz: o w ypa lan iu  z  nich sp iry tu su , o ile rzecz ta doszła obecnie  

j do  wiadomości  publicznej.  . Jan Nepom.  K u r o w s k i .

CHODOWA NIE (UPRAWA) ROŚLIN

w szczególności.
( D a l s z y  c i ą g ) .

R O Ś L I N Y  K O R Z E N N E .
Kminek (Karolek).

Kminek jes t  rośliną swojską,  rosnącą dziko na łąkach^* pastwi ­
skach i miedzach,  którą przez uprawę udoskonal ić  i korzen n iejszą  uczy­
nić można.

1)  Klimat. *

Klimat nieco wilgotny sprzyja kminkowi ,  a lubo su ch y  podnosi  je­
go  korzenność,  to przecież zmniejsza j ego  plon. Okol ice  w których zi- 
ma trwa długo,  wzgórza,  na których dokazują ostre wiatry, nieodpo-  
wiednie  są do chodowauia kminku.

2 )  grun t.

Kminek udaje się dobrze na roli czystej,  obfitej, gliniastej i mar- 
giaslej,  która ani nie jest zalęga,  ani zalekka,  ni zasucha, ani też zamo-  

kra.  Jeżel i  grunt czarny dziarstwisty dobrze  jest  przejęty mierzwą,  i .  
zasłomony  od północnych wiatrów,  tedy się na nim kminek w y b o r n i e j  

udaje. W ogólności  pierwsza,  druga i czwąrta klasa gruntu jes t  k m i n - "  
kowi  właściwa.  &

3)  Z m ianow anie.

Zmianowanie  roślin zależy tu szczególnićj  od tego w  jaki sposób  

kminek się sieje lub sadzi. Gdy prócz lnu każda inna roślina, byle wcze ­
śnie sprzątnięta pozostawi ła mocną rolę,  dobrym dla kminku jest po-  

przednikiem, więc też w  wyborze  onych nadto troskliwym być nie p o ­
trzeba. Tak tćż znów i po kminku każda inna roślina bez najmniejsze­
go szwanku nast ępować może; dla pszenicy jednak musi pod kminek 
świeżo być mierzwione.  Rzep i rzeprtik wcześriio zchodząc z pola, po ­
zostawiają grunt w mierzwie i pulchności ,  i dozwalają uskutecznić p o ­
trzebną pod kminek doprawę,  dla czego też dobremi są jego poprzedni­

kami. Jeżel i  kminek ma nast ępować po koniczynie,  tedy ją raz tylko'  
ciąć można.

2 ) N a w ó z .

Chcąc mierzwić bezpośrednio pod kminek,  trzeba wziąźć dobrze  

ugniłej i kruchćj mierzwy,  gdyż długa słomista j e s t  dlań szkodl iwa.  r ‘ 
Bierze, się chętnie koński  i owczy  gnój.  Jeżeli rola na kminek pod pov-.j 
przedzające go  rośliny mierzwioną była, tedy mierzwienie to powinno : 
być mocne,  iriacrćj trzebaby przyjść w pomoc kminkowi  dobrą mięsza- '' 
ną mierzwą,  ślamem lub gnojówką.  Pop ió ł ,  wapno i margicl zalecają 
się również  szczególniejszą skutecznością;  można niemi oraz i po-  
mierzwiąc-

3J U praw a ro li.

Uprawa powinna doprowadz iś  rolę do tego,  aby była pulchna i ,‘ j
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i z ch w as tó w  oczyszczona.  Spu l c hn i e n i e  p o w in n o  o ile możnośc i  d o c h o ­

dzić do 12 cali g łębokośc i .  Częstą  o rkę  p r zed  zimą usilnie zaleeać wy- 
| pada,  szczególniej ,  jeżel i  s i ew lub przesadzenie  ma wc ześ n i e  nas tąpić .

6 )  Siew , czas i  sposób siewu i  sadzenia.

P o m i m o  że nasienie  k m i n k o w e  przez  kilka lat  zachowuje  w sobi e 
i zdo lność  k i e łk o wa n ia ,  to j ednak  świeższe  nad  s t arsze  p rzek ładać należy.  
! P ł a s k i e  z ia rna  t r z eba  w y br ać  i od r zuc i ć ,  gdyż albo wcale nie wzejdą,  
! a lbo  m a r n e  w yd ad zą  roślinki .  Wi lgo tnego  nasienia  także siać nie n a l e ­
ży.  Kminek  siać m ożu a  r zu t em ręki  i w rzędach .  W  razie p ie rwszym 
wyjdz ie  na morgę  ziarna 3 ga rnce ,  a  l ' / »  ga rnca  jeżeli  z innemi  roś l i ­
nami  zas i any będzie .  U da j e  się zaś najlepićj  gdy  j ed na  roś l i nka od dru-  

j na 6  cali odlegl e stać będzie .  P r ze d  s i ew em  zawsze  się w p rz ó d  ro-  
I la uwłóczy ,  a po t em p rz yk r yw a  się z i arno  lekkiemi  b ronami .  Czas  do  

s i ewu opa tr zyć  wi lgotny,  gdyż w ted y  z i arno  pr ędzć j  wzejdzie.  Sieje się 

zaś d op i e r o  wtenczas ,  k iedy już mro zy  ca łki em us t aną ;  w s i erpn iu  mus;
I c a ł a  r obot a  być uk oń cz o na .  S i a ć  lub sadzić  rzędy pomiędzy kminek  i n ­
ne j a k i e  roś l iny  jest  n iepoży t eczn ie ,  a zatem po lecać  t ego nie można.

S i ew  r zędo wy  p rz ek ł ada  się nad  rzutny,  gdyż późniś j  z mniejszym 
kosz t em roś l iny  p ie l ęgnować  można .  W  tym celu rob i ą  się na polu pod 
kminek  p r z ezn acz on em l inje o 12 cali od  s iebie odległ e i r owki ,  w k tó­
r e  kładzie się po  kilka z iarn co 6 cali i p r zyk rywa  s i ę j po t em ro w k i  gra* 

j biami tak aż się ze z i emią  z ró w n a j ą .
P r zy  s adzen iu  post ępuje  sie w na s t ępu jący  sposób:
Zas i ew a  się r ych ło  z pozimku,  r z adko  w jes ieni ,  z iarna kminko -  

j wegO, zd r ow eg o ,  na dob rą  rolę w ogrodzie .  Dla większćj  atol i  p e w n o -  

I ści  m oż na  siać i w jesieni  i na wiosnę .  Wy s i ew a  się na l ł/s kw adr a to .  

wego  p rę t a  1 ' /a do  3/< macy,  z czego będzie  roś l in na wy go dne  obsa -

Idzen i e  morg i  roli.  T r z e b a  roś l inki  pod l ewać  i pleć często.  Pol e ,  gdzie 
pazyjść maj ą  p o w i n n o  do ś. J a n a  zupe łn i e  być  u p r a w io n e  i uw a l co w a -  

ne.  Do  s adzeni a rob i ą  się z u ak ow ad łe m  linje i r o w k i  na  wzd łuż  i na 
'■ pop rzek ;  ka żda  na 1 2  cali od s iebie odległą ,  p rzezco  p ow s t a n i e  krata,
; k t ór ć j  każda  s t rona  będzie  mieć 12 cali r ozmiaru.  P u n k t a  w k tórych się 
I linje k r z yż ow ać  będą ,  są p r z ezn acz on e  do sadzeni a  rośl in.  T e  wykopa -  
! wszy ryd lem i uk róc iwszy  ich ko rzo nk i  na  3  do  4 cali,  a obe rznąwszy  
: zielsko na 2 cale,  macza  się korzeni ami  w rozczyni e ,  przy ro sadzie  b ru -  

,‘J! ,kv i a nćj -wspomnianym,  i sadzi się w oznaczone  miejs ca  za p o m o cą  ko- 
j łeczka.  Rośl i ny p r ze sadzać  się maj ące ,  p ow inn y  być n i eco  grubsze  od 
gęsiego p iór a  ze skr zydeł .

M oż n a  także  sadzić i z ia rno  km in k ow e .  T y m  k o ń c e m  up rawi  się 
i ro la  jak pod b u r ak i ,  i p rzysposob i  się ją  do przyjęcia  ziarna na począt-  
j ku maja.  Na d o b rz e  z równanć j  roli  c i ąg ną  się zn a k o w a d łe m  rowk i  o 

j |  s topę  od  s iebie odległe .  Dz i ewczę t a  lub kobi e ty  dos t a j ą  z iarna  w e  far -  
; tuchy (w  zapaski ) ,  r ob i ą  r ęko ma  w r o w k a c h  co 12  cali dołeczki  i rzu- 

$  cają  w k sżden  ćw ie r ć  napar s tka  k m i n k o w e g o  ziarna ,  k tó r e  na tychmias t  
ziemię p rzyk rywa ją .  W n e t  w sc h o d z ąc e  nas i en ie  r oz r a s t a  się w kierzki^ 

^ czyli g r z ęp k i .  T e  obsypuj e  się późnićj  z iemią  i oczyści  z c h w a s tó w .  N a  
‘I p rzysz łą  w io snę  raz już tylko o ko pyw ać  będzie pot rzeba .  P o  spr zęcie  
i p rzeb i ega  się r a d ł e m  rzędy,  tęgo się po t em b r o n u j e  w tę i w  ow ą  s t ro ­

i ł  n ę ,  wydobywa jąc  tym sposobem ko rzen i e  i ś c i ernisko.  G r z ę p k i  w k r ó t ­
ce  znów od ra s t a j ą ,  k tó r e  m o żn a  ze r znąć  i spa ść  b y d ł e m .

S2S2SS

Z  nadej śc i em z imy pomie rzwia  się pole  k m i n k o w e  k ró t k im  g n o ­
j em.  Co pozos t anie  na w ie r zchu  ze s ł omy,  to się na  wiosnę  pozgrab i a .  ; 
Obchodzen i e  się z kmink iem na przyszł e  lata tego s a m e g o  w y ma g a  s t a ­
r an i a  i po w ta r z a  się w łaściwie  tak d ługo ,  aż wyda  kmin ek  plon zado-  
walniający,  albo aż pole  pbd  inne  roś l iny u p raw iać  się zacznie .  Zazwy-S 
czaj sieje się rzepik zaraz  po  kminku.

6)  S p rzę t.

Zaczyna się około  ś. J a n a ,  gdy i z ia rno  b ru na t n i e ć  poczyna j ą ,  a 
t rzeba się z nim spieszyć,  aby nie podni eść  straty w ziarnie.  Zerzyna 
się kminek  pospol icie podczas  ro sy  w godz inach  po ran nyc h  lub w ie cz o r ­
nych,  wiąże w po mi e rn e  snopki ,  u s t awia  w kupy  dla wyschnięc i a,  a p o ­

tem zwozi  się do  gumna  w  sąs iek tęgo g l i ną  wybi ty,  na kształ t  k lepi ska  
Jeżel i  tu doj r ze je  do  reszty p rzed omł o t e m ,  tedy s t anie  s ię tem a r om a-  Jjj 
tyczniejszy.  W y m ł óc o ny  kminek  t r zeba  n i ezwłoczni e  wyczyścić,  r ozp o -  

s t rzćć c ienko  na sk ładz ie  t często go przerabiać,  aby jak na jp rędzćj  o- 
sechł .  P ocz em  bezpi eczni e  w beczki u p ak o w a ć  go  można ,  i p r z ech ow ać  
przez kika lat nawet .

9)  plon.

Z morgi  zbiera się w p r z e r ę c i u  13 szefli  po 6 0 — 6 8  funt .  czyli 7 I 
i pó ł  c en tna ra .  100  funtów kminku  odd a  najwięcćj  10  funt .  oleju.

A n y ż .

Anyż nie  udaje  się tak p e w n o  jak kminek,  dla tego też i u p r a w a !  

jego nie jest lak rozpow szechn ion a .

1) K lim a t.

P o w in i e n  być ciepły,  nie wi lgotny i nie mglisty,  a okol ica ,  w k t ó - ! 

rćj  anyż ma się up rawiać ,  p o w in n a  być za s łoniona  p rzed pó łno cnem i  i i  
wschodn iemi  wiat rami .

2 )  Grunt.

Anyżowi  sprzyja rola obfi ta,  pulchna,  czysta,  g łęboka,  raczej  l e k ­
ka,  j a k  ciężka,  i po s i ada j ąca  dos t a t eczną  wilgoć- Na g runc i e  suchym 
pospol ic i e  nie ob radz a .

3. Zmianowanie. t|

R oś  iriy, mało ro l ę  wyja ławia jące ,  r o o g ą s t a ć  p rzed  anyżem.  A n yż  1 
t ak  wyc i eńcza  rolę jak pszenica,  ale mnićj  wywie r a  w p ły wu  na n a s t ę ­
pne  rośl iny.  Naj lepsze d la  n iego na s t ę ps t wo  dają  tęgo  pod mie rzw ion e  

rośl iny o k o p o w e  i koniczysko.

4 )  Nawóz.

Chcąc  mierzwić  bezpośr edn io  pod  anyż,  t r zeba  sob i e  do p r aw ić  
mier zwy mięszanej ;  ka żde n  świeży gnój  b ow ie m  jes t  dla mego  nieznośny.

5)  Uprawa roli.

R ozp ocz yn a  się w jes ieni ,  a musi być w rze śn i e  na  w iosnę ,  jak 
tylko ro la  oschł a,  ukończona ,  p o n i ew aż  anyż wo ln o  wschodzi .  Gdy zaś J
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rola g łęb ok o  musi być spulchniona, więc ją już na jes ień g łęb ok o  s k o ­
pać należy.

6 )  t ie  w>, czas siewu i  ilość wysiewu.

Trzeba największe i najcięższe ziarna z trzech lat w ybrać do s ie ­
wu, nie chcąc aby mole młody anyż wyniszczyły. Pospolicie  sieje się w  
kwietniu razem z marchwią, gdyż się najczęścićj nie udaje. W y s ie w a s ię  
na morgę 8 funt. siemienia, które, aby prędzej k ie łk ow ało ,  pow inno się  
na kilka dni przed siew em  moczyć w miękkiej wodzie. Pod siew  bro­
nuje się wprzódy, a potem przykrywa się ziarno m iernie ciężkiem i b r o ­
nami, a następnie walcą. Ziaruo wschodzi w ed łu g  tego jakiej jest d o ­
broci przez 3 6  tygodni. Mrozy szkodzą  anyżow i d opiero  wtenczas,
gdy już w ypuścił dwa rożki, czyli w id e łdow atc  odnóżki.

7 )  Pielęgnowanie siewu.

Jeżeli przed wzejściem anyżu pokażą się chw asży ,  tedy je  wypleć,  
albo też dla oszczędzenia tćj pracy, ow ce  na nie napędzić  trzeba. O b ie ­
ra się do tego suchą pogodę. Skoro zaś anyż pow githod/ił ,  a jednak  
w śród  niego zielsko się pojawia, zaw sze  je pleć i w y ry w a ć  należy, d o ­
póki tylko będzie ros ło ,  do czego poźnićj użyje się małej) gracki.

(Dalszy c ią g  nastąpi).

T A K S A  M I Ę S A .  
Na miesiąc Lipiec 1855 roku.

I. WOŁOWINA.

Mięsa w o ło w e g o  funt  . . . .
„  k row iego  lub z b u k a tó w

' P o lędw icy  f u n t ........................ .
Ło ju  czys tego  p u d ......................
Łoju f u n t ........................................

II. W IEPR ZO W IN A .

W iep rzo w in y  ze skó rą  funt . .

Ce n a
Ksr.  | kop .

T C e n a  
|  Us. /kop,

8 IS c h a b u  f u n t .................................
? V ,n S ło n in y  świeżej  funt . . . .  

16  |  „  w ędzone j  funt . . .
84 DSadła św ie żeg o  funt . . . .  

9 ' / t lS z m a lc u  top ionego  funt . . .

III. BARANINA.

7*/, 
14 '
17 1
17
21

8 ' / t l |B a ra n in y  funt ,

TAKSA MIĘSA KOSZERNEGO.
W o ło w in y  funt  po kop. 13 Cielęciny funt p o  kop. 1 2 ' / ,

T A K S A  B U Ł E K  C H L E B A  PSZ E N N E G O  I  ŻY TN IEG O .
na miesiąc Lipiec 1855 rok.

BUŁKI I CHLEBA PSZENNEGO.

а )  Bułki  m ątow ej  . . . "  ...............................
б) S trucli  m on to w e j  .  .............................. .....
c )  Bułki  z m ąki poślednie jszej  *) . . . •
d)  S truc le  z takiejże m ą k i ..........................   - •
f, )  Chleba s to ło w e g o  z takiejże mąki . . .

CHLEBA ŻYTNEGO PYTLOWEGO oraz CHLEBA Z MĄKI 
MŁYNA PAROW EGO.
CHLEBA RAZOWEGO.

* '  Z j e d n e g o  funla ma się w y p iek ać  b u ł e k  4, każda b u łk a  ma w a ż y ć  z o ło -  
tn ików  24, dw ie  b u łe k  ma k o sz to w ać  kop.  214 .

C E N A  
j e d n e g o  funta

Kop. srebr.

10'/.
IOLj

5
5
5

3 7 .
2*/a

W  up ły n io n y m  tyg o d n iu  sp ro w a d z o n o  do W a r sz a w y  (prócz  tego  co w  .p i - *  
ch rzach  zna jdu je  się): ż y ta  cz e tw e r t i  9554, Pszenicy  czet, 11519, Jęczmienia c 6 e t . j  
2 652 ,  O w sa  czet. 2 9 0 5 ,  Grochu  czet .  70, Gryk i czet . 53, Kaszy jęczm ienne j  cze. 
8 5 ,  Kartofli  112,  S rana  p u d ó w  10455, S łom y  p u d ó w  5640.

Średnie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi.
O d Dnia 24  C z e rw c a  do 30  C z e rw c a  1 8 5 5 -.

Z y ta  c z e t w e r t ..............
P sze n icy  ,,
G ro c h u  . . . .

„  c u k r o w e g o  . .
K a s o l i .......................   . . .
G r y k i ..............................
J ę c z m i e n i a .......................
O w sa  t . . .  . . . .
Mąki pszen .  p rzedn ie j  . 

,, o rd y n a rn e j  . . . .  
. ,  i \ t n e j  p y t lo w e j  .
„  g i y c z a n e j ..............

Kaszy j a g l a n e j ................
,, g r y c z a n e j  z w .  .
,,  d r o b n e j ................
,, j ę c z m .  p e r ł .  . .
•> o rd y n .  .

S i a n a p u d ..........................

S p ro w ad zo n o  w dniu 22 
te jszych k u p c ó w :  w o łó w  
zztuk 785, w iep rzy  910 ,  
562, w iep rzy  659  cielęta

Od I 
r s . j k o p . j r s .

Do i|
kop.

8 .61  
1 2 , 6 
9 ;5 9 ‘/ s

6 ,1 5
7 13 ’/a 
5 11614

16 74 
12! 46
8 99 

11 ,32  
14)38
I I  j 2
2 3 ,6 0  
24 12
I I I 7

<26

Siana  fura  1 -k o n n a  
„  ,, 2 - k o n n a

S łom y  pud  . . . .
., fu ra  z w y c z .  

D rz e w a  sosn .  s ą żeń
W ó ł  d o b r y ...............

,,  ś r e d n i ................
,, l i c h y ...................

C i e l ę ..............................
B a r a n ..........................
W ieprz  d o b ry  .

,, ś redn i  . . . .
l i c h y ...............

M asła  p u d ..................
S ło n in y   ..................
Kartofli  c z e tw e r t  . . 
O k o w i ty  w ia d ro  . 
S z u m ó w k i  w iad ro  .

Od 
r s . | k o p
2 ;70 
6 .7 5  

- 1 1 5  
1 ,65  
7 |4 4  

4 6 , — 
3 9 1— 
3 5 / —

I .
Do

i. ko

I

2 4 0 Jf

70;
45 ;
38;

3 18 i -

i s -
! 4 __
1 2 , -  

7 ,2 0  j 
5180 I
3 6 8 ' / t
4 4 9 ' / ,  
2 170 ,

i  27 
|17
'13

— sl

C z e rw c a  r .  b 
sz tuk 753,  z 
cieląt 1155: 
Wszystkie.

iez. 1855 z C e s a r s t w a  K o ssy jsk ieg o  p r z e z  tu -  
ró żn y ch  m ie jsc  K ró le s tw a  32 ,  o g ó łem  w o łó w  
z ty c h  z a k u p i l i  r z e ź n i c y  tu te j s i  w o łó w  sztuk

KURS G IEŁDY W ARSZAW SK IEJ.

Dnia 15 (27)  C z e rw c a  1855 roku ŻĄDAJĄ DAJĄ

T Y.M 0  N E
P ó ł - I m p e r y a ł y ..............................
H o l len d e rsk ie  du k a ty  n o w e  . . . . . .

P A P I E R Y .
Obligi s k a rb o w e  4 -p ro c .  za 100 rs. o p ró cz  kuponu  
Lis ty zas t.  b ia łe  II o k re su  (op rocz  k u p o n u )  za 100 z ł .  

•• »  ID .» „  „  za 15 r s .
_ o  m S e ry e  w y losow ano  . . . .

O bl igacye cz ą s tk o w e  na 500 zł. o p ró cz  k u ponu  
C erty f ika ty  Banku lit. B. na 200 z ł .  bez p ro cen tu  
D o w o d y  Kom. C entr .  Likwid. za 100 zł. . . . '
Nowa rosy jska  pożyczka z r. 1854 oprócz  kuponu*

W  E  X L E . '
B e r l in  100 t a l a r ó w .................................... 2 in. . .
Gdańsk  100 ta l ..............................  o in
H am burg  300 BMk.............................................   h i ."

Londyn 1 f u n t s t e r l . .  . . . . . .  3 m. '.
P e t e r s b u r g  100 r s ......................................... 1 in. . . )
P a ry ż  300 f r a n k ó w ......................................2 m.
W i e d e ń  150 z ł r ................................   1 m. . .'
W r o c ł a w  100 t a l ..................................... 2 m.

Rs. kop. Rs. kop

5 324

77 25
i

77
1 — ( — _ _

15 21 __ ---
— --- — ---

— ---
— --- --- ---
— __ ---
—

-
90 8

98 55 98 40
98 40 __

147 45 _ ___
6 54

98 50 __
78 60 __
81 —  1 —
— -  1 —  j —

W a r to ś ć  K u p o n u  b i e ż ą c e g o  od  O b l ig ó w  s k a r b o w y c h  r:  1 k o p .  —

«• -» , i  od  L is tó w  z a s t a w n y c h  kop . l ’/»
N ow a  r o s s y j s k a  p o ż y c z k a  r s .  1 kop. 8>/»

W  d ru k a rn i  J. U n g er .— W o ln o  d r u k o w a ć . —  W  W arsz aw ie  dnia 18 (30) C z e rw c a  1855 ro ku .  — S ta r sz y  C e nzor ,  s e k r e t a r z  k o le p ja ln y ,  T. H e r t z

a


